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Od Redakcji 


Panowanie żydów nad maro- 
dami, « których zmałeśli przylu- 
tek i wśród których żyli i boga- 
cdli się ać do chwili obecnej oraz 
stworzony przez nich ustrój kapi- 
talistyczny, który w zupełności 
oddowiada duchowi żydowskiemu, 
saczyna się chwiać. 

HF całej prawie Europie na- 
sięguje reakcja, w postaci ruchu 
narodowego, którego celem i dąśce- 
miem jest odrodzenie duchowe da- 
nego narodu, uwolnienie się od 
flagi żydowstwa i zerwanie raz 
ma zawsze z ustroje kapitalistycz 
nym, kłóryw odecnycg warunkach 
stać się przeżytkiem. 

HKypadki, któge niedawno ro- 
acgrady się w /Viemczech, są za- 
powiedzią analogicznych rzeczy we 
wszystkich państwach. 

Potęga: żydów zgubiła ich. 
Brzmi to trochę paradoksalnie, 
ałe tak jest. Narody, widząc stały 
i szybki wzrost fpolęgi żydowstwa 
otrzeświały i zorjentowały się w 
miedezpieczeństwie, jakie im siąd 
grorido i nic dziwnego, źe starają 
się je udrącić i zmiweczyć póki 
jefzcze czas. 

Naród polski który gości w 
siebie dość duże przedstawicieli 
fego „Wwyóranego, a wrogiego so- 
bie, narodu', ofrząsnąć się juź 
i zrogumiać grożące mu niedezpie- 
czeństwo i dlatego fed len wielki 
ruch, idący w kierunku zerwania 
z dotychczasową polityką dierności 
i tolerancji w zwiąsku z kwestją 
żydowską, zalacza coraz rzersze 
kręgi, zwłaszcza wśrdd sfer robot- 
niczych. 

MH'ierzymy święcie, że cały na 
ród gśrzebudzi się a chwilowega 
letargu, ofrząśnie się z afatji i 
stanie w jednolitym, zgodnym fron- 
cie do walki o nówy ustrój Polski. 

Wierzymy, de nasze hasta i 
zasady dołarłszy tą drogą do 
społeczeństwa, znajdą oddźwięź i 
foparcie w szerokich masach, 00 
każdy, ło dosiada jeszcze choć 


irochę poczucia goanosci i honoru 
Polaka, przyczyni się do duchowego 


odrodzenia maszej Ojczyzny. 


Konferencja 
Ligi Narodów 


Minister Beck z powodu rozmów 
z panem Marszałkiem o podróży swej 
do Bukaresztu nie weźmie udziału w 
knoferencji Ligi Narodów. Minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Benesz z powodu dość poważnej 
choroby również mie weźmie udziału 
prry otwarciu 79 sesji Ligi Naródów. 


WSPOLNY FRONT 


Niektóre organy wielkiego 
przemystu, jak „Przegląd (rospo- 
darczy' i „Konjunktura (Grospo- 
darcza” a hasło „Frontem 
do miast', usuwając na 0ok wieś, 
i fozostawiając ją jej wtasnemu 
losowi, wychodząc z założenia, że 
włeść nie dyła i nie jest głównym 
odbiorcą produktów przemysłowych. 

Zastanówmy się, czy takie fo 
stawienie sprawy jest stuszne i 
Sprawiedliwe? 


Według ostatnich danych sta- 
tystycznych liczba mieszkańców 
wszystkich miast folskich wynosi 
okoto 7 milj. ludzi, stanewi nie- 
całę jo froc. ogdlnej liczby miesz- 
kańców Polski. Czyżky tylko na 
fe 7 milj. mógł liczyć masz frze- 
mysł i na nich odrzeć swą egzy- 
stencję i swdj rozwdj? Jeśli chodzi 
o pewne gałęrie frzemystu, które- 
go odbiorcami są frawie wyłącz- 
mie mieszkańcy miast, to tak, ale 


ROLA KOBIET 


Konkretni i realni, dalecy od 5en- 
tymentalrzmu i zbytecznych roztkliwiań, 
traktujemy rolę kobiety w rodzinie, 
jako jeden z najważniejszych czynni- 
ków w budowaniu przyszłości Polski. 
Dlatego też dążymy konsekwentnie do 
tego, aby kobiety miały możność wy: 
korzystania przyrodzonych im praw 
do posiadania i wychowywania dzieci, 
które każdy przyzna, są przyszłością 
narodu. Nie możrimy tolerować ego, 
aby dla interesów grupy wielkich ka- 
pitalistów — przeważnie żydów 
cała masa obywateli — kobiet mar- 
nowała swe zdrowie i życie. wyrzeka- 
jąc się przynależnych im z natury 
praw do posiarania i wychowywania 
dzieci, nie możemy spokojnie patrzeć 
na to, aby przyszłość narodu — dzieci 


— 


— ginęły z chorób, albo też pozosta 
jąc bez opieki i dozoru matek, wyra- 
stały na przestępców, A więc trzeba 
zapewnić męźczyżnie spiawiedliwy za- 
robek, któryby wystarczył na zaspoko. 
jenie potrzeb rodzinnych, przez co u- 
wolni się kobiety od pracy zarobko- 
wej poza domem, a energja ich wyła- 
duje się w kierunku wrorowego wy* 
chowania przyszłych obywateli, bo 
tylko wartość duchowa, wewnętrzna 
człowieka może stanowić o jego sta- 
nowisku społecznem w przyszłej Pol- 
sce. a świadomość tego będzie bodź- 
cem dla każdej matki — obywate'ki, 
której dobro ej dzieck i jego przy 
szłość leży jej na sercu 
Z. Zen. 


= oo 


140 lat temu 


Uniwersal 


Dnia 11 maja 1794 r. Naczelnik 
Tadeusz Kościuszko wydał pod Paiań 


cem w ziemi Sandomierskiej, słynny 
Uniwersał. który stanowi wielką i 
piękną kartę w dziejach dawnej 


Polski. Naczelnik ogłosił ludowi 
wolność osobistą t. zn. że chłop do- 
tychczas upodlony, gnębiony i żyjący 
w stanie niewolnictwa stawał się 
wolnym człowiekiem, mógł rzucić 
ziemię dziedzica i szukać lepszej doli, 
gdzie chciał. W ten sposób wielomil- 
jonowa masa chłopska wyzwoliła się 
z jarzma poddaństwa i stała sę wol- 
ną. Pańszczyznę zmniejszono o poło- 
wę, a rodzinom kosynierów, którzy na 
głos Naczelnika ruszyli otiarnie w bój 
za Polskę, zniesiono ją zupełnie. Usta- 
nowieni dozorcy mieli czuwać nad 
wykonaniem tych rozkarów. 

W wykonaniu Uniwersału napotkał 
Naczelnik Kościuszko na ppór dużej 
cześci szlachty. Musiał go lamać 


Polaniecki 


siłą | zmuszać szlachtę do posłuszeń= 
stwa swoim demokratycznym nakazem, 
To też Konserwatyści i zacofańcy 
ówcześni nazywali te Krok Naczelnika 
rewolucją, a jego samego burzycielem 
oorządku społecznego — ale daisiaj 
patrząc na te wypadki pod kątem 
140-letniego oddalenia, widzimy, te 
Kościuszkę był prawdziwym demokra- 
tą, 6 czem przekonała nas historja- 
a jego Uniwersał Pałaniecki dał po- 
czątek Polsce demokratycznej i ludo- 
wej. 


Zapisz. się 
na członka 
L O.P P 


jeśli chodzi o przemysł wogóle, to 
musimy sodie powiedzieć saczerze 
i ofwarcie, łe Nie! 

Prawdą jest, de wieśmiacy mie 
kupują wspaniałych jedwaóbnych 
materjałów, modnych kapeluszy, 
wyłwornych fuier i garnilurów, 
ale zato są prawie jedynymi od- 
odbiorcami inmych gałęzi przemysłu. 
Więcej up. rolmicy zużyją mater- 
jału ma worki, niż wszyscy miesz- 
kańcy miast na sienniki, Więcej 
też kupują czapek i kożucków, niż 
wszystkie miejskie clegantki kafpe- 
lusży i drogich futer. Nie mówi- 
my juń tutaj e marzędziach rol- 
niczych, nawozach sztucznych i t.p., 
których jedynemi odbiorcęmi jest 
wieś. Widzimy więc, że przemysł, 
a przynajmniej miektóre jego dzia- 
dy i gałęzie mie powinny się od- 
wracać od wsi, która pomimo pa- 
mnującego kryzysu i ogólnego zubo- 
żenia, jest głównym komsumeniem 
ich wyrobów. 

Lecz nietylko wieśniacy zbdied- 
nieli, wskulek kryzysu i przestają 
obecnie dyć aktywnywni odódtorcami 
przemysłu. lo samo daje się zau- 
ważyć i w miastach szczególnie 
w matych miasteczkach prowincjo- 
nalnych, których inieresa są ściśle 
rwiąranće z wsią. 

Datege też mie ne egujemy afje- 

(: „Fromiem do miast”, tecx rwra- 
a uwagę, aóy przemysł nasz 
mie liczyć zóyłnio ma fojemność 
miejskich rynków zbytu i mie od- 
wracał się plecami do wsi, bo 
w tym jrostym rachunku może 
się frzeliczyć. Zachodzi tutaj wza- 
jemna zaleźność. Tak miasto jest 
załeźne od wsi, jak wieś od mia- 
sta: Więc mie frontem do miast, 
czy fronfem do wsi, lecz fromtem 
do biedy it nędzy szerokich mas 
społeczeństwa tak miejskiego, jak 
i wiejskiego. 


Koncesje Japońskie 
w Azji Mniejszej 
b. Angielski kore- 
spondent z „Motin Post" telegrafuje 
do Rzymu. 

„Dowiaduję się ze źródła nie włos- 
kiego, że Turcja zamówiła w |aponji 
10 krążowników, która zapłaci terena- 
mi pod uprawę bawełny. Za dwa 
lata towary produkowane tą bawełną 
rzucane zostaną ma rynki europejskie 
jako towary tureckie, a nie japońskie, 

Z drugiej strony obecność 10 krą- 
żowników na morzu śródziemnem wy- 
ekwipowania przez załogę turecką 
pod dowództwem japońskim utworzy 
nową sytuację i dość niespokojną. 


Londyn 12 r. 
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GŁOSY WSI 


llość bezrobotnych na wsi nie zo- 
stała ujęta w żadne cyfry statystyczne 
i prawdopodobnie nie dałoby sę jej 
tak łatwo uchwycić w ramy liczb. To 
też nie wiemy, ilu bezrobotnych nie- 
dojada ma polskiej wsi. Wiemy tylko, 
że bezrobocie wiejskie staje się 
coraz bardziej palącem zagad- 
nieniem, że widocznie nie mtcżna 
już przeżyć na wsi, skoro w osatnich 
miesiącach zazraczył się bardzo silnie 
napływ ludności ze wsi do miast. 

: Wiemy również jeszcze jedno: — 
nadmiar rąk do pracy na wsi 
polskiej nie jest zjawiskiem 
wyłącznie kryzysowem N dmiar 
ten przy obecnym ustroju rolnym i 
społecznym wsi istnieje ud długiego 
czasu. Wynikiem jego była swego 
czasu emigracja do Ameryki, a w la- 
tach powojennych emigracja robotni. 
ków rolnych do Francji; wynikiem 
teg. nadmiaru była coroczna :« migrac 
ja sezonowa do Niemiec na rrbtty 
rolne. 

Wynikiem tego nadmiaru jest 
chroniczna nędza wsi polskiej 
Pomijamy dzielnice zachodnie, które 
rozwijały się w innych warun:ach 
Zate w województwach centralnych — 
nie mówiąc już o Kresach Wschod- 
nich, albo u takiem Polesiu, czy Hu- 
culszczyźnie — poziom życia na wsi 
niewiele różni się od tego, co było 
przed kilkudziesięciu, może przed stu 
laty. 

W każdem gospodarstwie rolnem 
nadmiar rąk do pracy, które można 
zatrudnić tylko seronowo, i to nie w 
całej pełni, jest równocześn e nadmia- 
rem ludzi, których to gospodarstwo 
mus przez cały rok wyżywić. To o- 
czywiście obniża poziom życia. Taki 
stan jednak mie jest wszystkiem, co 
można o naszej ws! powiedzieć, Mamy 
przecież rodziny małorolne, dla któ- 
rych posiadamy kawałek ziemi, jest 
tylko dodatkiem do tego, co uda się 
zarobić z pracy najemnej, jako robot- 
nik rolny najczęściej, chociaż chwytają 
się oni każdej pracy. Dodrć do tego 
trzeba bezrolnich. których nasza wieś 
posiada sporo. Dodać trzeba wreszcie 
rzemieślników wie skich, 

Ciężką aytuację wsi zaostrzył 
Ww niezwykły sposób kilkuletni 
kryzya, obniżając z jednej zdol-- 
ność gospodarstw rolnych do 
wyżywienia związanych z mie- 
mi ludzi, z drugiej zaś meżłli- 
wość zarobków ubocznych spa- 
dła niemal do zera. Poziom ży- 
cia ma wsi obniżył się do gra- 

nicy głodu, a w wielu wypad- 
kach, jak np. na Wileńszczyźnie 
granicę tę już przekroczył. 

W tym stanie rzeczy trzeba zdać 
subie sprawę, że bezrobocie ma wsi 
nie jest wyłącznie i jedynie wynikiem 
kryzysu w rolnictwie, Ewentualna po- 
p rawa sytuacji w rolnictwie niewątpli- 
wie polepszyłaby mieco położenie wsi, 
jednak sama przez się mie moglaby 
rozwiązać zagadnienia bezrobocia wiej- 
skiego Trzeba więc poważnie 
zastanowić się nad tem, jak dla 
nadmiaru rąk na wsi znaleść 
zatrudnienie, jaką drogą dać 
tym ludziom możność przynaj- 
mniej takich zarobków, by mo- 
gli normalnie jeść. Inaczej w ciągu 
najbliższych kiiku dziesiątków lat, a 
może nawet w ciągu lat kulkunastu, 
wielki rezerwoar ludzki, jakim Jest 
wieś, będzie doszczętnie zdegenerowa- 
my i wyniszczony. już dziś przecież 
Polska jest krajem najbardziej zagruź- 


liczonym w Europie 
trzeba, że u nas gruźlica nie 
jest bynajmniej srecjalnością 
miast. Od kilkunastu lat już 
wdarła się ona na wieś i ni- 
szczy ją tem szybciej, że o zor- 
ganizowanej akcji przeciwgruź- 
liczej na wsi niema narazie 
mowy. 

»Frontrm do wusila 
być w tych warunkach 
E*ZEM. 

Ktokolwiek Fajmuje się pr rą 5, o- 
leczrą a w szczególności kitu 
żywy udzał w ;ycu 'oliiycznem, te- 


Pamiętać zaś 


nie może 


rustsm fra 


Kierze 


mu.musi nasunąć się miśl ie rotol- 
wiek che się zdziałać w P ństiwe i 
dla Państwa, Mie mMużmna Ferunąć w 


tem szerokien mas włościańs"u h, 

W dobie przeżywania ogól r: go 
kryzysu, b daj najdi tkiiwiej urczuwa 
go wieś, Nad poprawieniem duli wsi 
czyniono róśre zabicgi, róne i r spe- 
ryment., lecz wszystko jest niewy-tar 
czające, bo nie przystą u na 
do g ueralargo cięcia 
wrzodu 

Ten ro ujacy a dol uczbwy * rzód 
tla urgani: mu paols "Fu tu -ą różne 
karteie, a najboleśniejsze dla włościan, 
to kartele węglowy, cukrowy, żelaza 
it. p. 

O kartelu węglowym i metalowym 
napiszemy Dziś chciałem poruszyć 
ten słodki dla kartelarzy, a gorzki dla 
społeczeństwa kartel cukrowy. 

Za przykład weźmy  Cukrownię 
Witaszyce. 

Producentom za buraki cukrowe 
zapłacono 6.486.930.20 zł., a otrzymane 
za cukier, melas i t p. 12,299.828.93 
zł, czyli że prawie 100 proc. zysku. 
Koszta  fabrykacji cukru wynoszą 
1.404,406.12 zł, a otrzymana różnica 
kursowa pomiędzy ceną wewnętrzną, 
a zagraniczną wynosi 1.458.730.32 zł., 
czyli, że koszt fabrykacji cukru jest 
pokryty z otrzymanej różnicy kurso. 
wej. 


je zcze 
ro r jącefu 


Pozatem zwracają uwagę następu- 


jące pozycje: 
Koszta utrzymania kartelu składka 
Cukrowni Witaszyce 217.952.12 zł. 


Prowizja dla Banku od srrzedaży cu- 
kru (Bank Ziemian) 1558310] zł. 
Kcszty zw ązane z sprzedażą cukru 
10594983 zał. Razrm to wynosi 
479.73299 zł. Procente od udzialów 
(akcjonarjusze) 143.449,44 zł Procenta 
inne (lecz nie wymienione, komu i 
zaco, może tantjemy) 1 178.467,17 ał. 
Razem 1.321,916,61 zł. 

Nie wspominamy już o innych 
rażących wydatkach, rzuciłem kulka 
cyfr Cukrowni Witaszyce, a co po 
wiedzą inne cukrownie. Powyższy 
obrazek niech świadczy, czy można 
obniżyć cenę cukru czy nie. 

Czy jest to słuszne, by kilkunastu, 
rzy nawet kilkudziesięciu akcjonarju- 
szy (przeważnie ziemianie nmiem.eccy) 
<trzymywali grube tysiące zł. procentu 
od udziału, a miljony biednych dzieci 
były pozbawione środka odżywczego. 

Popatrzmy się ma statystykę, ile 
dzieci jest chorych na gruźlicę i za: 
grożonych gruźlicą. 

Do przecięcia tego  ropiejącego 
wrzodu, a szkodliwego dla organizmu 
państwowego, zabrał się również Legjon 
Młodych, nie zważając naróżne przeszko- 
w postaci rzuconych eszczerstw że 
L. M. to komuniści, że walczą z ko- 
ściołem a przez to z Bogiem. Te o- 
«zczerstwa to istnie szatański pomysł, 
gdyż w inny sposób wstydby im było 
bronić tego :łetego cielca, jakim jest 
kartel, a niezależnie od tego. do re- 
szty odwróconoby się od tych, którzy 
byliby czelni jeszcze otwsrcie bronić 
konającego, lecz lśniącego cielca zło- 


tego. 


Nędza wsi w cyfrach 
Gnieżnień:ki »Lech< przytaczu z 
wydanego ostatnio sprawozdania pań- 
stwawego Instytutu gospodarstwa wiej- 


skiego w Pulawach o opłacalności go 
spodarstw włościańskich w Polsce, 
następujące dane: 


»Sprawozdanie oblicza najpierw 
przychód surowy gospodarstw 
chłopskich Przychód ten podzie- 
lony jest na dwa rachunki: 
1) przyrost zapasów, czyli zwięk- 
szenie wartości zapasów na koń- 
cu roku w stosunku do wartości 
zapasów na początku roku, oraz 
2) właściwy przychód surowy, na 
który składają się obroty płoda- 
mi rolnemi i budowla emi, pro- 
centy od kapitałów, czynsz z bu: 
dynków, praca w obcych gospo- 
darstwach i t p. Otóż oba te 
rachunki, razem wzięte, dają 
zmniejszenie się przychodu suro- 
wego 296 zł. z jednego hektara. 
W okresie dobrej konjuktury 
(ro 1927/28) przychód surowy 
stanowił na hektar 610 zł, spa- 
dek wynosi zatem 51 proc. 

Jeszcze większy spadek wyka- 
zuje t zw. dochód rolniczy w 
gospodarstwach włościańskich, 
Pod dochodem rolniczym  rozu- 
mieć należy sumę dochodu z ka- 
pitału (renta majątkowa) i prac 
(wynagrodzenie rodziny za śe 
Dochód rolniczy w r. 1931 32 
spadł, w porównaniu z r. 1927-28, 
a 67 proc. i wynosi dzisiaj 
93,61 zł. 

Rzecz jasna, obniżył się także 
przychód czysty, t. j różnica mię- 
dzy przychodem surowym a nma- 
kładem gospodarczym. Spadek 
wynosił tu aż 95 proc. W roku 
1927-28 wynosił 209 zł, w roku 
1931-32 tylko — 10.25 złotych. 

I tak sprawdzanie Instytutu 
puławskiego wylicza olbrzymi 
spadek dochodów włościan we 
wszystkich działach ich  gospo- 
darstw, Dodać jeszcze oddzielnie 
należy, że przychód gotówkowy 
w drobnych gospodarstwach ob- 
niżył się z powodu spadku cen 
na płody rolne, o polowę«. 

Cyfry te mówią wyraźnie o male- 
jącej z roku na rck dochodowości go- 
spodarstw rolnych i świadczą, że go- 
spodarka rolna schodzi na poziom co- 


raz bardziej prymitywny. 


Przetrzyjmy oczy 


Żyjemy obecnie w strasznych wa- 
runkach. Gdzie tylko spojrzeć, wszę- 
dzie widać nędzę, łzy a znimi upadek 
ducha. Do serc Polaków, zmęczo- 
nych oczekiwaniem na pracę i pogrą- 
żonych w bezrobociu, wkradła się 
niewiara i zwątpienie w lepsze jutro. 
A tymczasem najrozmaitsi ekonomiści 
dowodzą ma podstawie fałszywie uku- 
tych i kłamliwych formułek ie bez- 
robocia jest nie do zwyciążenia po- 
głębiającym rezygnację i rozpacz ludu 
pracującego. Pod płaszczykiem tych 
wszystkich „wywodów” kryje się ukrut- 
ny fałsz, klamstwo i obłuda, bo nie- 
prawdą jest, że bezrobocie jest złem 
koniecznem i jak sama przyszło, tak 
samo ode dzie. 

Lecz kto jest temu winien? Kto 
się przyczynił do pognębienia klasy 
pracującej i kto stara się ją zepchnąć 
i strącić w otchłań nędzy i rozpaczy ? 

W pierwszym rzędzie są to kapita- 
liści. którzy będąc w posiadaniu ma- 
mony tego świata — złuta, zawładnęli 
wszelkiemi zdobyczami wynalazczego 
rozumu ludzkiego, skoncentrowali w 
swych rękach większość narzędzi pro- 
dukcji, a teraz wszechwładnie dyktują 
warunki ludziom pracy, tucząc się ich 
krwawym znojem i potem. 

ej spekulanci bankierzy, 
którzy zręcznie manewrując wszelkiego 
rodzaju papierami, obiecują poprawę 
i powrót do dobrobytu, a tylko po- 
większają zamęt, chaos i nędzę ludzką. 


A wreszcie masz największy wróg 
— żydostwo które nie przebierając w 
środkach, dąży do panowania nad 
światem chrześcijańskim, zwalczając 
wszelkie przeszkody potęgą złota, za- 
truwając duszę niewiarą, cynizmem i 
fałszywemi doktrynami. 

Otoczony takimi wrogami, zde- 
zorjentowany zupełnie, ginie lud pol- 
ski. zapadając się coraz głębiej w 
otchłań nędzy i rozpaczy. Apatja i 
przygnębienie zapanowały w sercach. 
Wszyscy żyją z dnia na dzień i bier- 
nie oczekują tego, co im przyniesie 
jutro, a tych, którzy <hcą podjąc wal- 
kę o to jutro ale lepsze, promienniej- 
sze, jest mało. Tak. „Robotników, 


-wykuwających przyszłeść Polski jest 


mało”. Jednak są i zaczynają działac. 

A węc przetrzyjmy oczy, słuchaj- 
my uważnie, cbserwujmy bacznie, bo 
w narodzie polskim coś zaczyna już 
wrzeć, coś zaczyna się burzyć — to 


Kupuj tylko 
u polaków 


duch marodowy Polaków budzi się,. 
duch maszych wieszczów narodowych : 

Mickiewicza, Słowackiego i  Krasiń- 

skie go. 

__ Słychać już pierwsze odruchy ro- 

dzącej się idei, która jest zapowiedzią 
walki o nową Polskę, o lepsze jutro. 
Z długotrwałych uroków i gmatwani- 
ny niepotrzebnych programów, zasad, 

wzorowanych na zapramicy, z chaosu 

najrozmaitszych prgląrów, tałszywych 

doktryn i zupełnej cez rjiertacji, za- 

czyna już błyskać idea. krórn potężoą 

talą zaleje całą Polskę i zoiese z |u= 

wierzchni życia przestarzałe ideały, 

zgniłe i zmurszałe formy, w, rowadza- 

jąc nowy ład i porządek, nowe tormy. 

oparte ma mocnych i trwałych zasa- 

dach. 

Nowa ta idea zrodziła się wśród 
pokolenia, dojrzałego w wulnej i nie- 
podległej Polsce, wyrosła z ducha na- 
rodowego. (Głos mło”zitży, wiłający 
o lepsze jutro 1 budzący z uśpienin 
ducha narodowego staje się curaz pu- 
tężmiajszy, curaz to więcej przybiarają- 
cy na sile i mucy. 

A więc, obywatele Chrześcijanie. 
Jeszcze raz wołamy ,„Przetrzyjcie oczy”, 
bo jeśli pozo.taniecie ślepi i głupsi, 
tobez względu ma to. kim jesteście i 
jakie zajmujecie stanowiska, zostanie- 
cie zmieceni z platłormy życia, bo 
nadchodzącego pędu już nie po- 
wstrzyma, 
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Zydzi muszą się stać „cisi i mali* 


Żydowski „Moment* w korespon= 
dencji z Nowego |orku donosi, że 
tamtejsze sfery kierownicze żyd wskie 
rozpatrują nader poważnie zagadnienie 
reorganizacji życia żydów w Ameryce. 
Impols do tych rozważań dało pow. 


szechne zjawisko wvzrostu w całym 
Świecie nienawiści do żydów: 
„Hitleryzm, który  rodk: pał 


byt ży ow:ki w Niemczech— pi- 

sze „Moment — doprowadeił do 

reorganrzacj życia żydowsk ego 

nie tylko w kraju Hitlera lecz i 

w innych ksajsch roz reszenia 

żydowskiego. Przyjscie du wła- 

dzy Hitlera stału sir sygnał m 

 ieberpieczeństwa dla cełego 

świata żydowskiego, szczególnie 

że fala jud<fchj, ciągnąca się od 

Renu co innych brzegów, znaj- 
duje w:zędzie bodatną glebę”. 

Wych:dząc ze stwierdzenia tego 

faktu, wszysry naczelni  przywód- 

cy żydowscy w Ameryce dążą zawcza- 

su do przystosowania życia żydowskie' 

go do obecnych warunków. Alcę tę 

zapoczątkował filozof żydowski: Mers 

Kohen i, jak podaje |orespondent 

„„Moment'u”: 

„Wezwał om  amerykańsk ch 

żydów, aby dobrowolnie się zrze- 

kli swojej wielkiej władzy, s'o 

ich wpływowych stanuw'sk. aby 

stali się crsi.i mali. W tymże 

czasie odbyła się konferencja li- 

beralnych i reformowanych sy- 

nagog i tam również usłyszano 


te same mowy. to samo ostrze* 
żenie, Nie wolno nem rzucać się 
w oczy. Musimy przerzucić się 
do ciężkiego rzemiosła, da zajęć 
produktywnych . 

Z podobnym wezwaniem wystąpił 
do żydostwa amerykańs-iego bankier 
z Nowego Jer u, Frlits Wsrburg vo 
powrucie z Europv gdze odwirdzł 
poszczególne kraje zalane już a tyse' 


Głosy Po 


Zostełem przyjtty przez kanchrsa 
w sławuym salorie Materruha na 
Ballhauspiate Kan lerz crę to się u- 
śmiech». mówi! bardro Szybko, i sde- 
j* sę być wyrzerpany ałe odrest się 


wrażenie, że p'zez cułe iycie ma tm 
»męczony wyraz twarzy. 

— Sprawa Austrji = powisda ban 
rlórz © t«bchodzi rsłą Euiope., Weźmy 


dla przykładu Po'skę o której ok te 


mussinie narięttch stuysunkach z Ni m- 
crimi jest pan dobrze pomformowany. 
Pakt nieagresji 
zwolą na koreentrowane sevch «u 
frzeciw Austji.  ToLsamo stosunki 
włosko-jugosdowiańskie. Te dwa mo: 
carstwa jeszcze wczoraj powaśnione, 
sę śledzą zgodnie wypadki niemiec- 
IE. 


polsko * niemiecki po-* 


mityzmu Na zebraniu sprawozdaw. 
czem ze swego objazdu przywódca ży” 
dostwa światewego oświadczył, że: 
„niestety żydzi biorą się do 
lekkich zajęć, a tak nadal mie 
może być |udofob'a przemika ró- 
wnież do Ameryki « żydom n'e 
wolno dawać jej odpowiedniego 
pokarmu . 
Przvtaczając 


powyższe niezwykle 


— W każdym razie, Panie kancle- 
rzu, jeżeliby Pan miał doznać porażki, 
mimo _ zainteresowania mocarstw, 
wziąłbyś Pan pod uwagę sprawę przy- 
wrócenia Habsburgów. — Tak przy- 
najmniej mówią. 


— Sprawy tej nie można stawiać 
w granicach Austrji wyłącznie. My 
jesteśmy ra mali na Habsburgów. Ja 
nie sądze, by to rozwiązanie sprawy 
było prawdopodobne, i wcale w tym 
kierunku nie pracują. Możliwość restau- 
racji mimo to nie jest wykluczona, e 
wentuulnie w ramach państwa naddu- 
najskiego. W każdym razie w tej chwili 
sprawa nie jest aktualna 
Czy sądzi Pan, że presja 
strony Niemiec zmniejszy sięćż 

— Bynajmniej. Socjalizm 


—— 


EE 


naroda- 


Chyba prima-aprilisowy dowcip 
żydowskiego dziennika 


Podajemy poniżej w całości z na- 
zwiskiem autorki i tytułem artykuł 
wydrukowany w krakowskiem piśmie 
żydowskiem „Nowy dziennik” z dnia 
1 kwietnia b. r. 

Drukujemy go bez komentarzy. wi- 
dząc w nim bądź kiepski żart, bądź 
nowy dowód bezczelności żydów, któ- 
ra graniczy z głupotą. 

Irena Harand 
Nasze żądania w akcji 
przeciwko 
nienawiści rasowej. 

1. Zawarcie konwencji światowej 
między wszystkiemi cywilizowanemi 
państwami, w które, państwa te zobo- 
wiązują się karać więzieniem agitacje 
antysemicką, albo agitację przeciwko 
ludziom należącym do innej rasy. W 
konwencji tej zobowiązują się też 
wszystkie, podpisujące ją państwa nie 
tolerować prawnie ani faktycznie żad- 
nych antysemickich tendencyj. 

2. Uświadamianie całego świata 
chrześcijańskiego i wogóle nieżydow- 
skiego o kłamliwości antysemityzmu 
! nauki rasowej. Uswiadamianie to po- 
wibno być prowadzone przy pomocy 
gazet. broszur, mówców wędrownych, 
flmriów, orzz pogadanek i odczytów w 
szkołach i innych instytutach wycho- 
wawczych. 


Roosevelta 

Waszyngton. Prezydent Roosevelt 
opracował nowy plan odbudowy gos- 
podarczej kraju,gktóry między inńnemi 
przewiduje utwcrzenie nowego fundu- 
szu dodatkowego w kwocie 1 340 milj. 
dolarów. 

Fundusz ten przeznaczony będzie 
dła pokrycia nadzwyczajnych wydat- 
ków, jak pomoc dla bezrobotnych, 
kredyty dla rolnictwa i t. p. 

Połowa tej sumy ma być zużyta 
na wykonanie robót publicznych. 


3. We wszystkich państwach, w któ- 
rych żydzi w większej ilości żyją, na- 
leży dążyć do dobrowolnego, wolnego 
od wszelkiego przymusu przewarstwo- 
wienia. Celem tego przewarstwowienia 
jest taka przebudowa struktury socjal- 
nej żydostwa, by tam, gdzie żydzi 
głównie handlowi i zawodam walnym 
się oddają, doprowadzeni zostali — 
przynajmniej w znacznej części — do 


do produkcji (przemysł, 
rolnictwo, sztuka), 

4. Wszystkie, przystępujące do kon- 
wencji państwa zobowiązują się nie 
pozostawać w żadnych stosunkach 
z państwami, w których istnieją usta- 
wy wyjątkowe wobec żydów, albo 
grup, należących do innej rasy, aniżeli 
większość ludności. 

a". M 


rękodzieło, 


Kryzys w Anglji przezwyciężony? 
Co mówi Lloyd George? 


Były premjer W. Brytanji wypo» 
wiedział się na łamach londyńskiego 
pisma „News Chronicle" w sprawie 
kryzysu w Anglji. Między innemi 
powiada, że nie można twierdzić, iż 
Anglja wróciła zupełnie do sił, bo 
statystyka bezrobocia wciąż jeszcze 
wykazuje cyfry, dwukrotnie większe, 
niż w i. 1928 i Anglja ma jeszcze do 
przebycia spory szmat drogi, zanim 
powrócą normalne warunki egzystencji, 
lecz cyfry ostatniego budżetu wyka- 
zują niezbicie, że Anglja w walce z 
kryzysem posunęła się już daleko 
naprzód, 

Francja ma deficyt w wysokości 
4 miljardow iranków, Niemcy — de- 
ficyt 1 miljarda 780 miljonów marek, 
Włochy — I miljona lirów, a Stany 
Zjednoczone musiały się zdecydować 
na nową politykę, kiórą muszą opła- 
cać miljardowewi deficytami, 

Każoego Anglika opanować musi 
uczucie radości, powiada Lloyde Ge- 
orge, gdy porówna nadwyżkę  finan- 
sową swego kraju z sytuacją linanso- 
wą innych państw. Adglja była 
pierwszym krajem, który doknięty zo- 
stał w r. 1929 depresją gospodarczą, 
obecnie zaś jest również pierwszym 
krajem, który zwycięsko wychodzi z 
walki z tym kryzysem. 

Czy wpłynęło na to wyrzeczenie 
się wolnego handlu? Nawet zwolenni- 
cy tej doktryny przyznają, że wpro- 
wadzone cła przynidsły wielką korzyść 
przemysłowi brytyjskiemu. Z nasta- 
niem kryzysu producenci we  wszy- 
stkich krajach zmuszeni byli pozbyć 


się swych towarów za wszelka cenę. 
Szukano nabywców po całym świecie, 
a kraj brz ceł stał się najlepszym te. 
renem dla dumpingu Wprowadzenie 
stawek ochronnych położyło kres temu 
wzmocniło przemysł brytyjski, Lecz 
w tym samym czasie ucierpiał eksport 


angielski. Ograniczenia, cła i za 
chwianie waluty sprawiły, że haddel 
międzynerodowy ograniczony został 
do minimum. Kupuje sę u _ sąsia- 


dów jedynie rzeczy najn'ezbędniejsze. 

Około 40 proc, ludności W. Bry. 
tanji utrzymuje się z różnych gałęzi 
handlu zamorskiego, a trzacia część 
ludności skupia się w miastach porto” 
wych. Ostatecznie więc uzdrowienie 
Anglji zależne będze od tego, w ja- 
kim stopniu oparuj* ona z wowrotem 
handel światowy. 

Można jednak już dziś stwierdzić, 
że depresja zaczyna już w Anglji 
ustępować. 

Tyle pisze Lloyde George o obec- 
Dej sytuacji w Arglji, ale czy W. 
Brytanja pójdzie dalej po tej drodze 
i wybrnie ostatecznie z kryzysu — to 
po" ate CZAS 


Łatwym kosztem kałdun sobie wy 
pchać i na szlify oficerskie mocnym 
pyskiem zasłużyć. Zaczęli już tam 
i ówdzie i w dziesiątym miejscu do= 
chodzić do głosu. | dlatego pourzeb- 
ne były te słowa, które premjer Pry- 


charakterystyczn e wypowiadania elity 
żydowskiej w Ameryce, poz walamy so- 
bie wyrazić wątpliwość czy te wskaza- 
mia na wiele się przydadzą. 

_ Pe pierwsze czujność narodów jest 
już rozbudowana i nie łatwo ją uśpić 
po drugie zaś żydzi tak zasmakowali 
w nabytej piastowanej dotychczas 
potędze, że nie potrafią oni umilknąć, 
ani się uciszyć, 


lsce 


wy austryacki istnieje dzis wyłącznie 
dzięki poparciu ze strony Rzeszy, Żad- 
ne albo bardzo nieliczne są pozory, 
któreby pozwalały podejrzać Hitlera o 
zmianę frontu. Nie zapominajmy, te 
kanclerz Rzeszy sam jest Austrjakiem. 


Wywiad przedstawiciela 
„Intrasigeaut" Paris. 


Hitler 

Poważna prasa warszawska z re- 
zerwą odnosi się do wizyty min. Barth eu 
Wydaje się to conajmniej dziwne. 
Minister Barthou nie omieszkał.żadnej 
sposobności by zdobyć życzliwość 
polskiej opinji publ cznej. Na nie jed- 
nak nie zdały się świetne mowy wy- 
głoszone ze swadą znakomitego ad- 
wokata. P. Barthou zdobył tylko sym- 
patje kół narodowo demokratycznych, 
jak wiadomo będących w Opozycji do 
rządów Piłsudskiego, 

(Głównym rezultatem podróży min. 
Barthou da Warszawy, jest uznanie 
mocarstwowego stanowiska Polski. 
Specjalnego znaczenia nabiera dekla- 
racja min, Barthou, w której oświad- 
czył, że nigdy Polska nie była tak 
silną, jak w obecnej chwili. Polska 
jednak powinna pamiętać. że tylko 
dzięki zawarciu poisko.- niemieckiego 
paktu, mogła uniezależnić swą polity- 
kę zagraniczną od Paryża. 


(„Rote Erde" Dortmund) 


Lea Blum 
Polska zaborcza 
Przymierze polsko * francuskie nie 
ma w tej chwili żadnego znaczenic, 
gdyż przestało być podstawą wspólnej 
polityki zagranicznej obydwu rządów. 
Polska bowiem jest zdecydowana wy- 
korrystać wszystkie dobrodziejstwa ja- 
kie wypływają z naktu zawartego z 
Niemcami. Swoboda ruchów w polity- 
ce zagranicznej jaką Polska żąda, to 
tylko preludjum do walki o „wielką 
Polskę” od zatoki Fińskiej da Marza 
Czarnego. 
(„Popułaire” Paris) 
Komintern: 
Polska zagadką. 
Zawarcie paktu polsko-niemieckie- 
go i wzrost tendedlcyj germanofilskich 
w Polsce utrudniły wybitnie zadanie 
min Barthou. Polityka polska nietylko 
nie zarzucHa systemu zygzaków, ale 
coraz bardziej traci na _ wyrazistości, 
Trzeba pom ętuć, te Puska jest reed- 
miotem kom urenchi "uędzy imperja' 
lizmem francuskim a faszyrmem  nie- 
mieckim. Boą: wd uwagę uwo nie- 
zdecydowane stanwistu l'alski, przy- 
wiązywano wielką w gę do rozmowy 
mio. Barthcu z Piłsudskim w sprawisz 
stosunków Pulski z innemi państwami, 
w szczególności jeśli chodzi o stosun- 
ki polsko © niemieckie i polsku - sp= 
wieckie. Niestety komuosk.t of cjaloy 
a wyniku tych rozmów nie rzuca żad” 
nego światła na kwestje stosunku Pol- 
ski do innych państw, 
(„Prawda' Moskwa) 
Leese JE 


Z prasy „Gazeta Polska" 


star z tym wielkim autorytetem jaki 


stwarza jego mazwisko — wypowie- 
dział. 

Bo ciury są szkodliwe. Stają jak 
zapora pomiędzy społeczeństwem a 


dalszy ciąg na stronie 4-tej 
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ubozem, pomiędzy ludem i Rządem, 
pomiędzy Wodzem i Narodem. Wy- 
krzywiają wszystko w krzywem zwier- 
ciadle swojej lokajskiej duszy i psoć 
potrafią najlepsze poczynania. j 
Czy nie jest szkodliwy „działacz 
co „inicjuje' pomnik, licząc, że w 
tem sposób zasłuzy na względy ? Czy 
mie jest szkodliwy wizytator, który „nie 
jest zadowolony” kiedy 11-letni bąk, 
na pytanie jaki maił najprzyjemniejszy 
dzień w roku, odpowiada „Gwiazdka ż 
zamiast 19 marcał Czy mie jest szko- 
dliwy kierownik przedsiębirstwa pań. 
stwowego, odsyłający zgłaszających 
się o miejsce, aby przyszli, nie z dy- 
plomami, lecz z „poparciem? Czy 
nie jest szkodliwy adwokat, który 
bierze pensję radcy prawnego nic nie 
robiąc, ponieważ rzekomo „ma stosun- 
ki" ? Czy nie jest szkodliwy „strohman 
zasiadający w radzie nadzorczej za- 
granicznego i łajdackiego  przedsię- 
biorstwa — z tej racji, że się afiszu- 
je w towarzystwie „wysoko postawio- 
nych osób”? 

Ote są ciury wlokące się z tyłu 
za naszym obozem. Premjer Prystor 
wskazał jak trzeba jak powinniśmy z 
nimi postępować: „sięgać o *kij i pę- 
dzić precz!” Istotnie — jedyna to 
rada. Bowiem tacy właśnie ludzie 
przyklejeni do tej pracy, jaką mamy 
de przerobienia, hamują ją, opóźniają, 
wykrzywiają i paczą — gorzej niźli 
przeciwnicy. Ciury są niebezpieczne. 
Bowiem przez swe karykaturalne gesty 
ośmieszają i osłabiają to, co jest zaw- 
sze główną silą dynamiczną każdego 
ruchu — uczucie. Gdyż ciury nie 
rozumieją, że lokajstwo nie jest wier:- 
nością. ani że chamstwo mie oznacza 
siły charakteru. 
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Czy tak musi być? 


Kilka lat temu zdarzył się wypa- 
dek. iż chgopiec jadąc na rowerze w 
parku im. Poniatowskiego w Łodzi 
przewrócił i pokaleczył dziecko. Wsku- 
tek tego władze zabroniłz jazdę na ro: 
werach w parku, Słusznie! Park to nie 
tor wyścigowy! 


W ostatnich tygodniach mamy o- 
gromne upały. W dni świąteczne 
wszyscy dążd do parków lub ogro- 
dów, komu nie stać na wyjazd poza 
miasto. 

Park im. Poniatowskiegol Słońce 
praży, moc zieleni, czyste powietrze, 


Można brać dwie pensje? 


Znamienne orzeczenie wydał ostat- 
no Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny w Warszawie. Oto zmarły przed 
pewnym czasem dr. Z. Wawrausch za- 
skarżył decyzję woj. krakowskiego do 
Najw. Tryb. Admin. Obecnie sprawę 
tę prowadzi wdowa po min. p. Helena 
Wawrauschowa. 


Dr. Wawrausch był wicewojewodą 
krakowskim, z tego stanowiska rostał 
powołany do kierowania gminą m. 
Krakowa w charakterze komisarza 
rządowego. |]ako faktyczny prezydent 
Krakowa, pobierał uposarzen'e z fun- 


duszów gminy, alp nie podjął swych 


poborów "jako wicewojewoda. Już 
jako emerytowany wicewojewoda 
zwrócił się do województwa w Krako- 
w'e o wyplacenie mu wstrzymanych 
poborów wicewojewody za czas, gdy 
pełnił funkcje komisarza rządowego 
m. Krakowa. Województwo odmówi- 
ło tej prośbie, twierdząc, że desygno- 


Węglowa konferencja 
, polsko -angielska 


Ł początkiem ubiegłego miesiąca 
odbyła w Londynie konierencja mię. 
dzy przedstawicieli mi ster zaintereso= 
wanych Polski i Anglji w sprawie 
wzajemnych stosunków w dziedzinie 
eksportu węgla 

Konferencja została odroczona. De- 
legacja polska wróciła do Warszawy. 
Następna konferencja odbędzie się 
wkrótce, najprawdopodobniej w War- 
szawie. 

W każdym razie żądania polskie 
w sprawie nowych rynków zbytu były 
tak wysokie, że porozumtenie wydaje 
się bardzo trudne do osiągnięcia. 

Polska domaga się udziału w han- 
dlu skandynawskim, który został za- 
pówniony angielskim właścicielom ko- 


Eksport towa 


palń na podztawie t zw. „Czarnego 
Paktu" z Norwegją, Grecją, Finlandją 
i Danją. Polska domaga się stałego 
dosięgu do rynków  śródziemnomor” 
skich, szczególnie włoskich. Polska do. 
maga się większego udziału w rynkach 
Południowo-ameryka ńskich. 

Sytuacja jest o tyle poważna, ze 
Polska, pozbawiona możliwości dostar. 
czenia wę'la do Prus Wschodnich, 
jest zmuszona znaleźć nowe rynki zby” 
tu, tembardziej, że węgiel stanowi je- 
den z najpoważniejszych czynników w 
życiu gcspodarczem Polski. 

Niezależnie od tego konfliktu rząd 
brytyjski robi przygotowania do za- 
warcia umowy handlowej z Polską. 


(„Daily Herald") 
AEEFIESEE: 1 EESTI: WER TTY MEW ZOE 


rów wolnych 


od cła wywozowego 


Warszawa 12 maja (M. G.) Ogło- 
Bzone zostało rozporządzenie 
ministra skarbu, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa i reform rolnych o 
cłach wywozowych. 

Zgodnie z iem rozporządzeniem 
bez cła mogą być wywiezione z Pol- 
ski: drewno iglaste twarde, dłużyce 
i kłodydrzew iglastych spławiane z 
polskich terenów położonych w  do- 
rzieczu (Czeremoszu, trzeda chlewna 
zarodowa, gęsi domowe  zarodowe, 
gęsi domowe żywe, wywożone na pod- 
stawie zaświadczeń ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, gęsi domowe bite, 
świeże, chłodzone lub mrożone, wy- 
wożone na podstawie raświadczeń 
ministerstwa przemysłu i handlu, jaja 
wywożone, stosownie do przepisów o 
uregulowaniu wywozu kurzych jaj za- 
granicę, pierzę za pozwoleniem  mini- 
sterstwa skarbu, włosie i odpadki wło- 
sia, aluminjum wywiezione za pozwo- 
leniem ministra skarbu płaci 10 zł. od 
100 kg. nikiel 10 sł, dłużyce i kłody 
drzew iglastych « liściastych 3 zł., dro- 
bne olszowe za pozwoleniem min. 
skarbu 1 zł, mięso baranie, cielęce, 
wieprzo we i wolowe w stanie nieprze- 
robiogym — 100 zł, bekony — 150 
zl. słonina solona lub wędzona wzgl. 


smalec — 250 zł, jaja kurze w sko- 
rupkach = 200 z. 

Ustawa wchodzi w życie z dniem 
26 maja br. 


Wystawa »Len Polski« 

(k) Ulgi dla zwiedzających wysta- 
wę. W dn. 19, 20, 21, 22, 26. 27, 28 
30 31 maja oraz w dn. 2, 3, 4, 9 10 
i 11 czerwca osoby, udające się do 
Warszawy w celu zwiedzenia wystawy 
»Len Polskie korzystać będą z 50 
proc. ulgi taryty obowiązującej. Prawo 
do korzystanin. ze zniżek na 2-dniowy 
pobyt w Warszawie będą mieli wszy- 
scy, którzy zaopatrzą się w karty u- 
czestnictwa, uprawniające do zwiedze- 
nia wystawy i do szeregu atrakcyj 
warszawskich oraz do ryczałtowej o- 
płaty za pobyt w Warszawie według 
jednej z 3 klas, Że specjalnych ulg 
korzystać będą uczestnicy wycieczek 
dla dorosłych osób, organizowanych 
przez izby rolnicze, samorządy powia- 
towe oraz starostwa. Wycieczki te mi- 
nimalne składać się muszą z 10 osób. 
Szczegółowe dane, dotyczące organi- 
zacji, koszarowania w Warszawie i a- 
prowizacji wycieczek ogłoszone będą 
w dniach najbliższych. 

—o0o— 


wanie dra Wawrauscha na stanowisko 
komisarza miasto miało charakter 
bezpłatnego urlopu, tem bardziej, że 
dr. Wawrausch pobierał o wiele wyt- 
sze uposażenie, niż na swem uprzed- 
niem stanowisku, a zatem pensja jego 
została skompensowana. 

Obecnie Najw. Try. Admin. uchy- 
lil te orzeczenie, uznając, że drowi 
Wawrauschowi należały się pobory 
wicewojewody za cały czas pełnienia 
obowiązków komisarza, albowiem mię- 
dzy poborami ze skazbu, a pensja 
wypłacana przez samorząd niema ku- 
mulacji i praktyka służbowa mie stoi 


ławki zapełnione publiczno ścią, dzeci 
bawią się obok. 

Odrazu widzimy na 
obłok kurzu. 

Kurz przybliża się i możemy 'się 
przekonać że źródłem tego kurzu jest 
para koni, która dźwiga za sobą po- 
wóz. a w powozie widzimy siedzących 
J. W. P. Kugelszwanc z toną Ryiką 
i pięcioma dziećmi. 

Zjawisko to ku naszej przyjemnoś- 
ci zniknęło, ale kurz się został i stop- 
niowo osiada ma mas i włazi w płuca 
naszych dzieci. 

Po pięciu m nutach dorożka, na 
kosle żyd, w dorożce pięciu żydów 
kurz znów wypełnił całą okolicę. 

Czy to naprawdę potrzebne jest 
żeby dla przyjkmności 2—3 żydow- 
skich rodzin (niech ktoś pójdzie do 
parku im. Poniatowskiego w niedziel 
i przekona się jak to jest przyjemniej 
kilkaset rodzin rodzin chrześcijańzkich 
oddychało kurzem? 

Czy nie można zabronić jazdę po- 
wyzami po alejach parku tak samo 
jak zabroniona jest jazda na rowerach. 

Mamy wrażenie że krzywda tych 
2—3 żydowskicy rodzin będzie mniej” 


końcu alei 


na przeszkodzie w jednoczesnem po- sza niż krzywda wszystkich innych 

bieraniu pieniędzy z tych dwóch przebywających w parku. 

Źródeł. Obserwator. 
MOZZWYRINZTEREŻENKA 


Stańmy do wspólnej pracy 


Praca ekonomistów, finansistów, 
świata nauki, była skierowana nad u. 
staleniem przyczyn kryzysu, a nie wska. 
zaniem drogi wyjścia, bo ta nagroma- 
dziła setki teorji, którę w miarę sporów 
i czasu stają się mniej aktualne i pod 
chodzą do najbliższych; kryzysu mo- 
ralnego, pospodarczego i politycznego, 

Jeżeli najwięcej zbliżoną do prowdy 
jest teorja że kryzys powstał na tle 
zachwiania się równowagi produkcji 
z jednej strony, a pojemnością z drugiej 
strony, gromadząc zapasy towarów, 
a stąd wywołując gwałtowną zniżkę 
cen to jednocześnie z załamaniem się 
cen weszły w grę pertubaację kredy- 
towe, niepewność sytuacji międzynaro- 
dowej (Niemcy Arneryka) fermenty 
wzrastającego bezrobocia, spotęgowały 
i zmiszćzyły kredyt, 

Samowystarczalność, protekcjonizm 
celny sprowadziły do upadku kandlu 
międzynarodowego, zanik kredytu ko : 
operacyjnego pogłębiły kryzys gospo- 
darczy, a jednocześnie wskutek upadku 
zapewnienia bytu nastąpi kryzys mo- 
ralny, powstaje apatja, marazn Szerzy 
się ma wszystkie strony, wchodzące 
w życie spory, gry przetargów między* 
narodowych tworzą kryzys polityczny. 

Wskutek tych przyczyn musimy 
stworzyć nowe życie, nowy rozwój 
ustroju społeczno-gospodarczego. Kry- 
zys w całym świecie i jego morazm 
musi ustąpić z naszego życia, nie wolno 
nam być biernym Narodem. Obawa 
musi znaleźć swoje ujście, w wyrozu- 
miałości w traktowaniu wszelkich dą 
żeń i ocene wysiłków do środków, 
mając do pewnego stopnia usprawie- 
dliwienie do problemów ekonomicz- 
nych i naszej przeszłości dziejowej, 

Kiedy spojrzymy w przeszłość i prze- 
biegniemy myślą od chwili Zmartwych- 
wstania - Naszej Ojczyzny do chwili 
obecnej, kiedy naród znękany 150-cio 
letnią niewolą, z niezagojonemi ranami 
wojny, gasnącej pożogi świata, stanął 
ma straży pokoju narodów, zwalczają- 
cych się potęg wschodu z zachodem, 
tworząc historycznu mur chrześcijański, 
nie dopuszcza do ponownej wojny, 
staje przeciw zalewowi barbarzyńskie» 
mu, (1920 r.) to wywalczona Niepod- 
ległość Polski, Jej Odrodzenie jest po- 
łączone z przeznaczeniem dziejowem. 
Wskazuje dobitnie iż to dalsza rola 
historyczna do budowy potężnej; sta- 
nowienia samodzielnego o trwały byt 
Polski i Mocarstwowe Stanowisko 
wśród Narodów Europy. 

jeżeli przejdziemy do sukcesu po- 
lityki zagranicznej, oceny jednomyślnej 


w Radzie Ligi Narodów z jaką min. 
„Beck prowadził obrady, i postawił 
-.W polityce międzynarodowej stanowis- 
o trwałe i ustalił wytyczne w rozwo- 
ju stosunków międzynarodowych, pod- 
nosząc rokowania na właściwą drogę, 
wyrywając sprawy nas obchodzące 
z łask przedpokoi paryskich, czy ge- 
newskich, to podjęcie męża stanu jest 
bodajże drugą poważną rolą dziejową 
narodu, drugim faktem narodowym — 
samodzielnego stanowienia we wszel- 
kich sprawach i bolączkach mas.ego 
życia. | 

Trzeci etap naszego odrodtenia. 

Skoro tak — dziś musimy stanąć 
bez wachania, nie tracić czasu, ani je- 
dnej chwili, czas to pieniądz musi 
wrócić ma swoje stanowisko dla Tobo- 
tnika, rolnika, rzemieślnika, inteligenta 
dla całego społeczeństwa Narodu. 

Musimy sami przystąpić do trzecie- 
go etapu naszego odrodzenia, t.j. li- 
kwidacji kryzysu. który również musi 
podjąć cały naród. |Jest to obowiązek 
Polski, który również musi być speł- 
niony we własnym zakresie, bo tylko 
w ten sposób może zachować swój 
byt narodowy i stanąć na wysokości 
wyznaczonej w dziejach, musi stać się 
przedewszystkiem silną i zwartą wew- 
nętrznie i musi posiadać własną ideo- 
logję ustrojową i gospodarczą zdolną 
zapanować nad skłóconemi siłami euro- 
pelskiemi przez swą wyższość moralną 
i rozumową. 

Jeżeli dotychczasowa praca Polski 
szła własną drogą, musi iść dalej wsku- 
tek własnego ducha dziejów i tylko 
w zgodzie z nim może pokonać kry- 
zys, a przez to wytworzyć mową wyż- 
szą kulturę i moralność, przez stopnio- 
we rozszerzanie może stać się ogólno- 
ludzką. 

Polska winna poznać i przyswoić 
sobie wielkość własną dziejową <Myśl 
Twórczą» która będzie zdolną pako- 
mać wszystkie trudności wewnętrzne 
tak materjalne jak duchowe oraz po- 
lityczne, a wtenczas stanie się drogo- 
wskazem dla innych narodów, wyjść 
z obecnego chaosu moralnego i gospo- 
darczego, tak jak wyszła w roku 1920 
tworząc mur chrześcijański, jak wyszła 
na arenę polityki międzynarodowej 
ostatnio, a wtenczas stamie się Potężną 
Mocarstwową Polską poł 40-407 litą. 
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Cięfar kryzysu gospodarczego, a 
główny jego problem, bezrobocie wy- 
suwający się ma czoło wszystkich in- 
nych trosk, winien stanowić centralny 
punkt walski z kryzysem. Ciężar ten 
jest rzeczą ponad wszelki wyraz nie- 
niemoralny, nie dający się pogodzić 
ani z duchcm cywizacji chrześcijań- 
skiej, ani ze współczesnym pojęciem o 
państwie, że miljony ludzi silnych, 
zdolnych do pracy i pragnących pra- 
cować, pozostaje poza nawiasem życia, 
czuje się rzeszą nikomu nikomu nie- 
potrzebną, zbędą. A ten potworny 
stan rzeczy trwa lata całe i stale i sta. 
le się potęguje. Widzimy, prawda, za- 
niepokojenie w społeczeństwie w rzą- 
dzie i jego wysiłki, ale ani stopień 
tego zaniepokojenia, ani napięcie tych 
wysiłków nie stoją w żadnym stosun- 
ku do rozmiarów klęski. Czyż nie jest 
obowiązkiem rządu i społeczeństwa 
ześrodkowanie wysiłków w tym jed- 
nym punkcie. wysunięcie go na czoło 
wszystkich trosk jako kanonu: „praca 
jest prawem każdego obywatela, jest 
najwyższym dobrem i bogactwem 
Narodu „Państwa”. Wynędzniały i zgnę- 
biony moralnie głodem i zdradą 
swyćh rzekomych przywódców. Świat 
pracy nie ma zaufania do własnych 
sił i dlatego biernie poddaje się okrut- 
nym ciosem rzeczywistości. Rabunko- 
wa i chaotyczna gospodarka rekinów 
kapitalistycznych  doprowacziła do 
ostrego kryzysu gospodarczego, które- 
go mie mołna w żaden sposób zwal- 
czyć, a nawet złagodzić przy obecnym 
stosunku sił społecznych, oraz ustroju 
gospodarczym i społecznym. 

iosy, jakie świat pracy, raz po 
raz gtrzymuje, ograniczenie zdobyczy 
socjalnych przez zmniejszenie świad- 
czeń na wypadek bezrobocia przy 
równoczesnem podwyższeniu składek 
ubezpieczeniowych, zniesienie ubezpie- 
czenia chorobowego dla robotników 
rolnych województw zachodnich, wpro- 
wadzenie 48 godzinnego tygodnia 
pracy i zmniejszenie do połowy urlo- 


pów. robotniczych. 
Jednocześnie z temi zamachami 
wprowadzono ustawę o Funduszu 


Pracy, która niemal cały ciężar prze- 
rzuca na ludzi zatrudnionych, obarcza- 
jąc ich poważnym podatkiem. Gdyby 
wzamian zato zmalały inne ciężary 
publiczne, jak podatki pośrednie i ce- 
ny za artykuły monopolowe, oraz 
świadczenia przeds'ębiorstw państwo 
wych i samorządowych, możnaby te 
nowe ciężary jakoś usprawiedliwić. 

Niestety. Nowe ciężary w niczem 
nie zmniejszyły cieżarów dawnych. 

Podatki pośrednie nie zmniejszyły 
się ani nawet o uławek grosza. D. cho- 
dzi de tego, że w dobie ogólnej nę- 
dry i masowego bezrobocia, bezrobot= 
ni muszą opłacać swe pragnienie ży- 
cia poważnemi podatkami pośredniemi 
przy kupowaniu artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Szczególnie przykrymi są monopo- 
le zapałczany i solny, które wszak 
czerpią swe dochody z najbiedniejsze- 
go konsumenta, z tego, który żyje 
solą i kartoflami. Dochodzi do tego, 
ie wieś przestaje kupować sól jadalną 
i zaczyna używać do potraw soli by. 
dlęcej. 

Priedsiębiorstwa państwowe. jak 
poczta i koleje, również nie zmniej- 
szają ciężarów, nakładanych na konsu 
menta. 

Mimo powszechnego i znacznego 
spadku płac i cen artykułów rolnych, 
świadczenia tych dwóch  przedsię- 
biorstw niemal, że nie staniały. 

Opłata pocztowa jest ta sama, co 
i parę lat temu i tak samo taryfa ko- 
lejowa osobowa. 

Dochód poczty i koleji szalenie 
spadł, gdyż dochód z pracy jest xa 
miski na tak wygórowane opłaty — 
jednak to ostrzeżenie dytychczas nie 
skłoniło dyrekcji i czynników decydu- 
jących do zmiany polityki skarbowej. 

przykładem przedsiębiorstw 
państwowych idą samorządowe, które 
równierz uparły się przy stałych ce- 
nach, by w ten sposób wydobyć jak- 
największy dochód, na zaspokojenie 
wilczych apetytów różnych dygnitarzy 
samorządowych. 
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A NARODU TO JEDY 


Barbarzyństwem jest cena biletów 
tramwajowych 25 gr. za przejazd przy 
średnim dochodzie robotnika nie prze- 
kraczającym 80 zł, miesięcz. Skanda- 
lem są wysokie i niczem nieumoty- 
wowane ceny za gaz, elektryczność, 
wodę i inne świadczenia, 

Odbierają one poważną sumę z 
dochodu robotnika i chłopa, albo 
wręcz nie dopuszćzują „polskiego nie- 
wolnika* do korzystania z  dobro- 
dziejstw cywilizacji, nauki. 

Elektryczność, jako światło i siła, 
jest dobrodziejstwem nauki, które 
powinno być dostępne dla najliczniej- 
szych warstw. Rozum bowiem ludzki 
pracuje nie po to, żeby tylko zamożni 
mogli korzystać z jego wysiłków lub 
żeby tylko jednostki nabijały sobie 
kieszenie, lecz po to, żeby najliczniej- 
sze rzesze mogły korzystać z owoców 
jego pracy i błogosławić _genjusz 
twórczy. 


Żeby elektryczność, jako dobro- 
dziejstwo nauki mogła być dostępna 
dla najlicznłejszych warstw, musi być 
tania. W istocie jest: produkcja prą- 
du elektrycznego przy współczesnym 
stanie techniki jest bardzo tania, lecz 
mim prąd dojdzie do abonenta, cena 
jego staje się bardzo wysoka  Szcze- 
gólniej samorządy i spółdzielnie, otrzy- 
mując prąd z elektrowni hurtem po 
cenie stosunkowo niskiej i sprzedając 
go abonentom w detalu po cenie wy- 
sokiej, podbijając ceny prądu, utrud= 
niajom ubogim rzeszom korzystanie z 
dobrodziejstwa nauki i w ten sposób 
hamują rozwój elektrzfikacji kraju. 


A trzeba wiedzieć, że cena prądu 
zależy w wysokim stopniu od ilości 
jego zużycia: im zużycie prądu jest 
większe, tem jego cena jest niższa. 

Duże elektrownie sprzedają prąd 
hurtem samorządom i spółdzielniom 
do dwadzieścia kilka groszy za kilo- 
watogodzinę i dają duży rabat. W 
chwili obecnej cena prądu w hurcie 
wynosi około 26 groszy ża kwg. przy 
zużyciu do 30.000 kwg. Za prąd raś 
od 80.000 do 120.000 kwę. rabat wy- 
nosi 45 proc, od ceny zasadniczej, 
czyli cena prądu w tych granicach 
wynosi około 16,5 gr. Przy zużyciu 
prądu od 120000 de 160.000 kwg. 
cena spada do 10.4 gr. — rabat 60 
proc. Cena prądu w granicach od 
160000 do 240000 kwg. wynosi 5,2 
gr. — rabat 80 proc. Wreszcie rabat 
za prąd, zużyty wyżej 240.000 kwy. 


Nazwa artykułów:  Miara— waga: 
Chleb żytni l klg. 
Ziemniaki LT 
Mzesło RE 
Mięso wieprzowe SE i 
Cukier FA "a 
Węgiel 10 klg. 
Deski l m” 
Żelazo It. 
Cynk surowy 100 klg 
Ołów LL) LL. 
Miedź + a 
Rury ołowiane są Fu, 
Cegła 100 szt 
Cement 100 klg 
Kauczuk 1 klg, 


Z tablicy widzimy, że najmniej 
spadła cena na tak ważne artykuły, 
jak węgiel i cukier, który krzepi na- 
razie tylko dyrektorów cukrowni i... 
świnie angielskie  pożerające nasz 
cukier po niezwykle niskie, cenie. 
To też walka o obniżenie ceny cukru 
i węgla trwa i musi być zwycięska, 
to jest słuszna, 

Tak samo, jak słuszna walka o ce- 
nę prądu elektrycznego, która, musi 
być obniżona przynajmniej w takim 
samym stopniu, jak rostała obniżona 
na wszystkie inne artykuły pierwszej 
potrzeby. 

Tego wymaga logika i sprawiedli- 
wość. 


*) Główny Urs. Stat: Statystyka cen — 
igi śm G6%i. 4 — 1931 r. i tom V, zesz. 3 
— 19383 r. 


wynosi 90 proc, a więc cena prądu 
jest tylko 2,6 gr. za kwg. 

Te przykłady pokazują, jak cena 
prudu gwałtownie spada w miarę po- 
większenia się jego zużycia. Stąd 
wynika wniosek, że trzeba wszelkiemi 
siłami starać się powiększyć zużycie 
prądu. 

Hurtowy odbiorca, otrzymując du- 
ży rabat z elektrowni, swoim abonen- 
tom zwykle nie daje żadnego rabatu, 
a dlatego mie orząc i nie siejąc czer- 
pie ogromne zyski z dobrodziejstwa 
nauki, 

To właśnie nienormalne zjawisko 
wywołało elektryczne strajki i bojkoty, 
które częściowo wpłynęły na obniżenie 
ceny yrądu, ale nie w takim stopniu, 
jak zostały obniżone ceny wielu innych 
artykułów pierwszej potrzeby. Według 
danych, zebranych w połowie 1933 r, 
ceny prądu w większych naszych 
miastach przedstawiają w sposób na- 
stępujący : 

Katowice — 45 gr. za kwg. War- 
szawa i Sosnowiec — 50 gr. Poznań 
— 53 gr, Kraków — 60 gr, Toruń i 
Lwów — 62 gr. Gdynia i Bydgoszcz 
— 70 gr, Wilno, Łódź i Lublin 
75 gr. Białystok — 80 gr. i Często- 
chowa — 98 gr. 

Te liczby pokazują, że ćena prądu 
w Polsce cnajduje się w stanih chao- 
tycznym. Różnica w cenie jest duża 
i niczem nie uzasadniona. 

Łbyt wysoka i niczem nie uzasad- 
niona cena prądu czyni ten ważny 
artykuł pierwszej potrzeby  niedostęp- 
dla licznych i ubogich warstw i ha- 
muje rozwój elektryfikacji kraju. 
Gdyby elektrownie i samorządy kon- 
tentowały się godziwym zyskiem, wy- 
noszącym 8 — 12 proc. cena prądu 
byłaby niska i dostępna dla najuboż- 
szych mieszkańców, bo wtedy oświet- 
lenie elektryczne byłoby tańsze od 
naftowego. Wtedy światło elektrycz- 
ne płonęłoby w najuboższej chałupie 
nietylko w mieście, ale nawet w każ- 
dej wsi. Wtedy światło elektryczne 
byłoby dostępne dla każdego, jak dziś 
jest dostępna gazeta i książka, Dziś 
w przemyśle drukarsko — księgarskim 
pracują miljony ludzi, gdyż gazeta i 
książa, dzięki niskiej cenie jest do 
stępna prawie dla każdego. Tak mu- 
si być z przemysłem elektrotechnicz- 
nym i będzie wtedy, gdy cena prądu 
spadnie conajmniej w takim stosunku, 
jak spadła na inne artykuły pierwszej 
potrzeby, co widzimy z  nastąpującej 
tabliczki*) : 


1925 r.: 19338 r.: Zmiana w proc. 


p” 


0.96 0.32 — 66 
0.21 _ 0.08 — 62 
9.25 _ 3.60 — 61 
342 _ 1.60 — 53 
1.94 _ 1.40 — 6 
0.84 _ 0.64 — 25 
86.00 _ 42.00 —pi 
381.84 280.00 —% 
151.53 _ 60.73 — 60 
15309 _ 56.40 — 66 
313.04 123.00 SEP 
230.82 97.70 — 56 
135.31 _ 56.00 — 65 
6.60 _ 4.50 R. 
10.13 _ 1.39 R, 


Ża przykładem instytucji publicz- 
nych idą przemysłowcy i obszarnicy, 
którzy świat pracy ograbiają z: dwóch 
stron, a mianowicie przez: obrywanie 
zarobków, i jednoczesne zwiększanie 
wydajności pracy oraz wysokie ceny 
towarów przemysłowych. 


Zarobki robotnicze stale maleją. 

Widmo bezrobocia i brak wiary 
we własne siły odbierają polskiemu 
światu pracy chęć do walki. Nieraz 
jednak ostateczność doprowadza do 
buntu i wywołuje krwawe zajścia, 
Wystarczy tu wspomnieć Pabjanice, 
Klimontów, Ropczyce, by mieć obraz 
desperacji polskiego robotnika i chłopa. 

Tego rodzaju fakty nie są jednak 
znakami ostrzegawczemi dla kapitalis- 
tów rodzimych i obcych. Nie zważłają 
na ofiary, wyzysk swój 


NA WALKA Z KRYZYSEM 


zwiększają. 


Str. 5. 


Szczególnie ' zachłannym jest kapitał 
obcy, który ufny w swe przywileje 
„zagraniczne”, grabi nietylko robotnika 
i chłopa, ale nawet i Państwo Polskie, 
Wystarczy tu wymienić Zakłady Żyrar- 
dowskie lub kopalnie śląskie, by mieć 
skandaliczny obraz rabunkowej gospo- 
darki, prowadzonej przez kapitał obcy 
na społeczeństwie i państwie polskiem. 

Podajemy poniżej pensje dyrekcji 
Żyrardowa. Nie są one wyjątkiem — 

Mała lista cudzoziemców w Zakła- 
dach Żyrardowskich: 

dyrektor Vermeersch pobiera ro- 
cznie 96.000 zł. p. Caen — 96.000 zł. 
Grąbczewski (ani słowa nie mówi po 
polsku) — 48.000 zł, Wengart 72.000 
zł., Breda — 30.000 sl. Buchter — 
27.000 zł, Jespers — 24.000 zł., Billig 
24,000 zł. Bauczuiet — 24,000 — zł, - 
Mizery — 24.000 zł, Schwarz— 24.000 
zł, Bonequiert — 24,000 zł, Lehrman 
21.600 zł, Ostryt — 18.000 zł. Alice 
Frankowska — 16.800 zł, Schuiz — 
14.400 zł, Primavesi — 14,000 zt, 
Rumpel — 14.000 zał. 

Ładne pensje, jeśli się rważy, że 
przeciętny zarobek żyrardowskiego ro- 
botnika wynosi miesięcznie około 
144 zl? 

Ale teraz zobaczymy, jakie kwali- 
likacje mają ci cudzoziemcy. 

Młody p. Vermeersch jest inżynie- 
rem... lotnikiem i Zakłady Żyrardow- 
skie są pierwszem poważnem polem 
jego pracy, Dyrektor Caen jest fran- 
cuskim kupczykiem o prezencji nalew- 
kowskiej, „dyrektor* Jespers ma dział 
zakupu lnu, choć ani słowa nie umie 
po polsku, a w Belgji był czeladnikiem 
rzeźnickim, dyrektor tkalni Billig jest 
technikiem tkackim , wtcedyrektor Bo- 


nequiet — jest majstrem, dyrektor 
Miiller — monterem. a p Ludwig, 
prowadrący dział sprzedaży —  zwy- 


czajnym kancelostą, P, Alice Fran- 
kowska, b. sekretarka osobista p. Ba- 
ussac'a jest obecnie sekretarką p. Ve c- 
meerscha, a kwalifikacje jej — to 
kwalifikacje stenotypistki. 

Ogólnie rzecz biorąc — pis 1'6= 
sonel w Zakładach Żyrardowski:h 
to ludzie z kwalifikacjami, gdy tan. 
czasem wymienieni cudzoziemzy u: 
oorastają do poziomu Polaków, i «:- 
bierają pensje, jak na nasze stniit: 
— zawrotne. 

Do niedawna jeszcze garstka 29 
uprzywilejowanych cudzoziemców po- 
bierała miesięcznie blisko poło wę tego, 
co 1800 robotników polskich Żyrardo- 
wa. Czy tak dalej być może? 

Ale nietylko kapitał obcy żeraje, 
jak hijena. Mamy swoich kapitalistów, 
którzy w łatwy sposób pragną żyć z 
pracy miljonów ludzi. 

Nasi przemysłowcy nietylko, że bo- 
gacą sę kosztem ludzi pracy, ale 
i kosztem Państwa. 

ZŁmn'ejszają płace, zwiększają v" 
dajność pracy, dobijają się o zniesie- 
nie ubezpieczeń, awanturują, się iż 
niepotrzebne są robotnikowi ograni- 
czenia w czasie pracy i jednocześni 
apelują do Rządu w „imieniu”* zdezo” 
ganizowanej przez ' nich „produkcj!, 
polskiej" o zniesienie pewnych cięta- 
rów podatkowych, skleślenie długów 
skarbowych i. subwencje ze względu 
na „użyteczność” publiczną ich przed- 
siębiorstw. 

W tyle za nimi nie pozostają ob- 
szarnicy, którzy jak mogą. zdobywają 
pozycje za pozycją i wzmacniają swe 
wpływy gospodarcze i polityczne. 

Całe to towarzystwo kaitalistycz- 
no-obszarnicze razem z  dostojnymi 
ojcami „samorządów" grabi państwo 
i polski świat pracy, doprowadzając 
masy robotnicze do szczytów rozpaczy. 


KARJEROWICZOWSTWO I ŻYDZI. 

Gorycz wśród zgłodniałych mas 
wywołuje dobrobyt, a przedewszyst- 
kiem niespotykana dotąd rozrzutność 
klas posiadającyzh i uprzywilejowa- 
nych. 


Centrum miast roi się od coraz to 
nowych zbytkownych lupanarów, w 
których złote towa-żydostwo spędza mile 
czas, uie słysząc jęków rozpaczy, wy- 
nędzniałych i mrącyh z głodu ludzi, 


(Dokończenie na stronie 6-ej) 


=, 
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Od czasu do czasu pojawiające się 
w prasie procesy — panamy odkrywa: 
ją przed społeczeństwem obraz niespo 
tykanego dotąd złodziejstwa i rozrzut- 
ności. Podawane z ucha do ucha wie- 
ści o bajkowych pensjach dyrektorów 
i różnych „dygnitarzy” szczególnie 
zasłużonych dla „instytucyj samorzą- 
dowych wywołują falę rozgoryczenia. 

Dlaczego jeden może zarabiać ty- 
siące, a drugi umiera z głodu — pyta- 
ją zgłodniali i nie znajdują odpowiedzi, 

Rorpacz rośnie. 

Pogłębiają je fakty nepotyzmu pro- 
tekcjonizmu i karjerowiczostwa. Widzą 
wszak ludzie. że posady są tylko dla 
pewnych rodzin, 

jesteśmy zdania że wszyscy maą 
prawo do pracy i do dochodu z tej 
pracy, ale w chwili, gdy lczne rzesze 
głodują i umerają z wyczerpania, trze- 
ba znosić „synekury” i zwalczić nepa 
tyzm. Trzeba zaś przedewszystkiem 
zwalczać rozpieranie się żydowstwa, 
które z handlu przenosi się na poważ 
me stanowiska i wciąga za sobą tysią- 
ce swych ziomków. Wystarczy tu wy- 
mienić na udowodnienie powyższego 
faktu Kasę Chorych: w arsza «ską, 
Łódzką, Białostocką, P.K O itd, 
tw odrazu zdać sobie sprawę z ogro- 
mu miebezpieczeństwa , panoszenia” się 
żydostwa w Polsce. 

WALKA O PRZYSZŁOSC NARODU 
I PANSTWA 

Masy polskiego św'ata zrywają się 
od czasu do czasu do walki o lepsze 
jutro, o swe ludzkie prawa i przysz- 
łość Państwa Liczne strajki robotni- 
ków Sląska, Łodzi, Białegostoku, Pa- 
bjanie i innych miejscowości, wykaza- 
ły, że polskie masy pracujące świado- 
me są swych celów, że wyzwoliły się 
już z pod wpływów żydowsko markso- 
wskich i że mają wolę zwycięstwa 
Niektóre dlatego strajki przyniosły na- 
wet zwycięstwo, lecz mie na dłvgo. 

Sfery kapitalistyczne świadome 
tak potężnego argumentu, jakim jest 
bezrobocie, używają tego argumentu 
w sposób okrutny i skuteczny. Trzeba 
im ten argument wydrzeć z rąk. Mu- 
simy przystąpić do walki z kryzysem 
gospodarczym i klasą kapitalistyczną. 
est to naszym prawem i obowiyzkiem 
obywatelskim. 

„Walka z kryzysem to walka całe- 
go społeczeństwa” słowa p. Ministra 
Skarbu Zawadzkiego, muszą znaleźść 
zrozumienie i zastosowanie  Kometa- 
rzy tej racji dostarczyło nam nasze 
15-to letnie życie w - Odrodzonej 
Polsce. F. 8. 
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) Skład Galanteryjny 
j Wielki wybór 

ę krawatów, skarpetek 
ł oraz bielizny damskiej 
; i męskiej. 
-+--P--R-2-22 


00009000 0 0 4-9 2 2 


Kupuj 


tylko u Polaków 
SZZZENENNNNNNNNNNNNA HENNNNEN 


PRENUMERATA: 


£ odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 


Rocznie 


FRONT NORODOWOSOCJALISTYCZNY 


Niepokój W 


Niemczech 


z powodu konferencji w Genewie 


Berlin 12 maja r. b 

Vun Ribbentrop dowiadywał się 
z Londynu jakie będzie stanowisko 
Anglji przy otwarciu konferencji ro- 
zbrojeniowej, Odpowiedź sir |ohna 
Simzn. i Edena była w formie jak 
najgrzeczniejszej, lecz mie wyjaśniła 
dużo rzeczy zagmatwanych dla rządu 
Rzeszy. 

Podając również, że Londyn rów 
nież nic ustosunkował się du tumfe- 
rencji, która odbędzie się 29 maja, 

W Berlinie panuje cewne uspoko- 
jenie, gdyż krąty pogłoska jakoby roz- 
mowy międz: Hern/'trsonem a min. 
Barthou mie doszły da s«utku Gdyż 
min. Henderso ' | .koby miał sę duw- 
me zapatrywać na zagadnienie ruizbre- 
jeńiowe Niemirc na co mm. Burithou 


nie mógł się zgodzić. 

Są wieści pewne czy mniej pewne, 
że inne państwa nie zgadzają się na 
zupełne rozbrojenie Niemiec i z tych 
względów prawdopodobnie konferencja 
nie dojdzie do skutku. 

Prasa zagraniczna podaje, jakoby 
przedstawiciele państw wchodzących w 
skład Ligi Narodów, mogą zażądać 
od Niem ec powrotu do Genewy oraz 
załądają kontrol: zbrojenia Niemiec. 
Natomiast Niemcy kategorycznie od- 
mówiły powrotu do Ligi. Podróż von 
Ribbentrop dr. Londynu była pod 
protekstem zamówień ma aparaty Sa- 
molotowe dla jakiejś firmy angielskiej 
i w tejże sprawie onego czasu żądała 
Francja wytłumaczeń od rządu angiel- 
skiego. 


Ar.glja p'zestan:e płacić Ameryce 
z tytułu długów wojennych 


Londyn. = Wczoraj wieczorem 
wśród polityków acg'elskich kom=nto- 
wano nowy kierunek ja<i przybrał od 
chwili decyzji prezydenta Roosy=lt1, 
która przypominał: gabinetowi angiel- 
skiemu, że termin płatności upływa z 
dniem 15 czerwca w prr'tiwnvm ra 
zie Anglja zostanie sklasyfikowana do 


grupc państw, nmiepłacących Gabinet 
brytyjski postanowił nie wypłacić 
żadnej raty, gdyż z powodu kryzysu 


i peso nie mogą wypłacić 
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Firma istnieje od 1902 r. 


tak dużej sumy. 

Rząd angielsci otrzymał so>rawoż- 
danie swego ambasadora w Waszyng- 
tonie z jego Wizyty w Białym Domu. 
Sir Ronald Lindsay mówi że rząd 
amerykański uważz „wpłatę symbolicz- 
ną', jako brak dobrej chęci w płat- 
ności, oraz ostatni termin naznaczył 
ma 15 czerwca r. b Jednak kompłlet- 
ny stosunek rządu angielskiego nie 
jest wiadomy. 
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| Pracownia i magazyn wyrobów | 


jubilerskich 


F. Dębowskiego 


najbogatszej 


Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 186. 


do najskromniejszej 


Wykonywa wszelką biżuterję od | 


oraz przyjmuje reperacje w zakres | 
jubilerstwa wchodzące. Ceny niskie | 


Robota solidna. 
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za jeden 


Zakłady Graficzne „Ostoja” Łódź, Andrzeja 14 


Przed tekstem 60 gr., 


na stronie 6 łamowej 10 gr. 


Nr. 1, 


Siedziby komitetów 


wyborczych 


Powszechny komitet wyborczy pra- 


cy dla — 
(lokal 


Lista robotnicza 


samorządu 


jedności 


Przejazd 36 
Rady Grodzkiej B. B. W. R.) 
socjali- 


stycznej i klasowych związków zawo- 
dowych — Piotrkowska 83 (lokal Okr. 


Kom. Kob, P, P. 5.). 
Zjednoczony żydowski blok 


wybor- 


czy — Piotrkowska 10 (lokal Central- 
nego Stow. Kupców i Przemysłowców 


woj. łódzkiego). 


Żydowski blok gospodarczo - sjeni* 


styczny — Śródmiejska 
organizacji sjonistyćznej). 
| Żydowski Robotniczy 
Wyborczy Poalej-Sjon (lewicy) 
Al. Kościuszki 21  (Stowarzyszeni 
Przyjaciół Pracującej Palestyny). 


Bezpartyjzy Żydowski 


29 (lokal 


Komitet 


— 


Komitet 


Wyborczy społeczno - gospodarczy — 


Traugutta 8 (parter) 


Niezależny Komitet Wyborczy Od- 


biurokratyzowania i _ uspołęcznien 
samorządu — Narutowicza 6 (m. ad 
St. Heymana). 


Komitet Wyborczy Obozu Narodo- 


wego — Piotrkowska 132. 


Komitet Wyborczy Unji Odrodze- 


nia Narodowego — ul. Wólcza 


ska 139, 


ń- 


Żydowski Socjalistyczny Robotni- 


czy Komitet Wyborczy 
(Zjednoczonej z C 5.P., 
kowske 83 (lokal 
Sjon). 
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Ce podruży 


min. Georinga do Grecji 

Ateny 13 maja r. b. 

(ioering premjer monistrów, któ- 
rego przybycie zostało ogłoszone na 


18 maja, będzie w towarzystwie p. 
Miloha podsekretarza stanu orsy da. 
pertamencie lotnctwu nan: Ko rnera 
podsekretarza rzy kancelarj rządu, 
księcia Filipa Hesstiero zięcia króla 
włoskiego, p. Uoymuilera, dyrektora 


niemieckich k le! 
giową propagandy. 

Minister  Goermg będzie 
możliwość przedłużenia powietrznej 
między  Niemcam, Włochami da 
Konstantyncpola. aż do lodj: 

Pobyt min. Gowringa trwać bętz e 
do 6 dni. 


żel inych, p. Futfa, 


badał 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Pierwsza strona cała 


_ — = zm 200.— 


| Drobne ogłosacenia , (najwyże 


560 słów, w tem 5 nagłówka 
wych) słowo 10 gr. 
milimetr || nagłówkowe 15 gr. 


"Redaktor odpow. St, Graczyk 


NIKLOWANIE CZĘŚCI: SAMOCHODOWYCH, ROWEROWYCH, HIRURGICYNYCH, ; 
DENTYSTCZNYCH i T. P. 


SREBRZENIE: PLATERÓW 
ZŁOCENIE, OKSYDOWANIE. 


„Poalej Sjon”* 
Piotr- 
komitetu Poalej 
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